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Skończyły się uroczystości dworskie na 

cześć ca ra ,  skończyły się też i carskie 
impertynencje; w sobotę pojechał sobie 
car koleją zachodnią na Monachium
Sy.tnfnror/l 1 J i  J  n  . ..

Brogliego zapowiada reakcję wewnątrz, 
zdradę rzeczypospolitój i przywrócenie 
rządu monarchicznego.

Bonapartyści ze swój strony nie żałują 
fatygi, aby najkorzystniej dla siebie w y­
zyskać obecny stan rzeczy we Francji. 
Do Paryża  przybył książę Napoleon za 
paszportem, który mu dał w Medjolanie 
konsul francuzki. Gdy Brogliego zapy­
tano w sprawie tój wizyty Plon P lona , 
odpowiedział, źe pobytowi tegoż we F ra n ­
cji nic nie stoi na przeszkodzie, ale się 
spodziewa po patrjotyzmie księcia, iż tak 
rychło nie przyjedzie. Patrjotyzm atoli 
ks. Napoleona nie odpowiedział oczeki 
waniom Brogliego; książę p rzyby ł,  aby 
załagodzić pewne różnice w samym obo

' . ------------, ..opuiuuieuie , 7 . *u»wao, ze Donapar-
tej obecności jes t  uciążliwsze. Dzienniki J  stawiaJ§ zby t  wygórowane żądania, 
mimsterjalne piszą bardzo ładne  o rossyj-  ̂ ’ * 1 '
sko-austrjackiój przyjaźni artykuły, które
nołorcnilrc Inn       „ l ł

n j g u i u w a u o  z ą a u n i S L .
Ministerstwo dla tego chciałoby z nimi 

J • ». y . m v ,  iŁiure ze^wać i jeżeli zapewni sobie pomoc trzy-
petersburskie gazety przedrukowują, a w i  .stu deputowanych lewego środka, o
k  t  A  P  V  O  K  arw  r t r r  A  » i .  j .  * • .  O . f i  l l l f i  o i o  ł  -  •*-—  . /»  .  .co już  się s ta ra ,  łatwo potrafi wyrzucić 

małą garstkę bonapartystów. Przywódcy
,- r  , . . „ JD. i i o a i a i  zauen .ben aPartystów wiedzą, o tćm położeniu

me został w Wiedniu zawarty, Pest. L loyd  1 , właśme sprowadziło wizyię ks. Na- 
uroczyście zapewnia, źe nic tam nie sni-l P°i?ona

1 , • o  J  r  U 1XU ”  d j  ą  j  H  W
K t ó r y c h  szczerość nikt nie wierzy, ani ten 
c o  je  pisze, ani ten co czyta, ani ten w re­
szcie c o  je przedrukowuje. T rak ta t  żaden
m o  r r r \ a  + t: \  tw t W  T  ]  ’__ -x-v _  .
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uroczyście zapewnia, źe nic tam nie spi­
sano. Wierzymy chętnie; gdyż i w Berli­
nie i w Petersburgu także nic nie spisy­
wano, tylko po przyjacielsku rozprawia­
no de omnibus et quibusdam aliis. Niemniój 
przeto Austrja jest dziś między młotem 
a kow adłem , musi albo iść ręka  w rękę 
z Rossją sprzymierzoną, z P rusam i, albo 
stanąć przeciw niój do walki. Jedno  i d ru ­
gie ciągnie za sobą wielkie niebezpieczeń­
stwo; przyjaźń z Rossją przywodzi nam 

s,na pamięć czasy Metternicha i Bacha 
nieprzyjaźn  ̂ zas mogłaby na szwank na 
razić całość monarchii, dziś kiedy Au- 
strja nie ma sprzymierzeńców w Europie. 
bonn-und Mont. Ztg. widzi jedyne na tak 
wrogą alternatywę lekarstwo w umieję- 
tnóm wyzyskiwaniu tych punktów, na któ 
re Prusy i Rossja pomimo całój swój ser 
decznój przyjaźni nigdyby się zgodzić nie 
m °gv* cz7  hr. Andrassy posiada
sztukę wyrażoną w słowach : divide et im- 
pera, a która dziś szczególnie )est pożą­
daną, gdyż cała Europa zyskałaby na roz­
biciu spółki Wilhelm et Aleksander.

Zachowawczy wiernokonstytucyjny k o ­
mitet wyborczy nie m a  wcale powodze­
nia. Ogromna większość ludności wie­
deńskiej drwi z n iego, a konserwatyści 
starój daty oświadczają w Vaterland , źe 
ich podpisy na odezwie tego komitetu 
wyłudzono^tylko niegodziwym podstępem.
Z prowincji również donoszą, źe starzy 
ponieśli szereg klęsk.

Times podaje wyciąg z nowego okólni­
ka  ks. de Broglie. F rancuzki minister 
spraw zagranicznych oświadcza obcym 
mocarstwom, źe zgromadzenie narodowe 
wtedy dopiero orzeknie stanowczo o for­
mie rządu , kiedy to uzna za stosowne. 
W  tych kilku słowach leży cały program

Federaliści hiszpańscy występują z pla­
nem podzielenia kraju  na 7 stanów, a te 
znowu na kantony, z których każdy bę 
dzie mieć swój własny, do pewnego sto­
pn ia ,  mianowicie w sprawach finanso­
wych niezależny rząd. Rząd centralny 
składałby się z prezydenta rzeczypospo- 
łitei, z urzędu wykonawczego i dwóch 
izb, każdy zaś stan miałby także swego 
prezydenta i swoją izbę. Z dwóch izb 
rzeczypospolitćj pierwsza ma się składać 
z delegatów stanów, druga z delegatów 
kantonów. Prezydent rzeczypospolitój i 
prezydent ministrów mają być obierani 
przez zgromadzenie związkowe, resztę g a ­
binetu mianuje prezydent ministrów. W ła ­
dza wykonawcza wyznacza do każdego 
stanu delegata, który jednak  nie ma pra 
wa mięszać się do spraw stanowych lub 
kan tonalnych.

Zamach tarnowski.
y.

J a k  bez wiary w jakieś nadprzyrodzone 
potęgi i bez form obrządkowych nie masz 
na świecie religji, gdyż te dwie cechy w 
samóm jój pojęciu się mieszczą, a więc 
zarówno najszczytniejsza jak i najdziksza 
bez nich obejść się nie może, — tak ró ­
wnież zjawienie się każdój nowój re ’igji 
lub sek ty ,_ najszczytniejszej zarówno jak 
najdzikszój, z nieuchronną koniecznością 
pociąga za sobą pewne następstwa, które 
każdój reformy na tóm polu, naturalnćm 
są znamieniem. Nie spryt zatóm, roz tro ­
pność Jub wyrachowanie reformatora prze

. „ „ „ . . u  p r o g r ™  g 0  n a j e z ę ś c i ó j  d o  u ż y c i a  t y c h  s a m y c h
w e w n ę t r z u ó j  p o l i t y k i ,  u ł o ż o n y  p r z e z  r z ą d  i ś r o d k ó w  i o b r a n i a  t y c h  s a m y c h  dróe- i a  
K o a l i c y j n y ;  z n a c z ą  o n e  w i ę c ó j . n i ż e l i  k i e  o b i e r a l i  i««»n ‘ „ i ______ .
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koalicyjny; znaczą one więcój, niżeli 
ws ystkie odezwy Mac-Mahona. Ale w o- 
kóiniku Brogli-go są rzeczy jeszcze gor­
sze; podług Times ma się on kończyć 
pokazaniem Europie  czerwonego straszy­
d ła :  „Duch rewolucyjny spiskuje przeciw 
pokojowi i społeczeństwu; cała Europa  
urn więc w tóm in teres, ażeby był s tłu­
miony. Zwycięztwo demagogji miałoby 
we Franc ji  skutki trwalsze, niżeli gdzie- 
indziój; sprawa zatem społeczeństwa fran-
euzkiego jest sprawą całój cywilizacji." oomują wszystkie rG ig je ,  w inkarnacie 
Gzy może być cos bardziój szkaradnego, \ bós-wa szczególnie mitologia indyjska — 
jak  kiedy rząd denuncjuje zagranicy wię-jCóż dziwnego źe i Banaś głosi się to sy- 
kszosć własnego narodu, maluje j ą  ajczar-f nem bożym, to duchem świętym, to zno- 
ii K zemi koloram iim by wzywa interwencji j wu prorokiem.
Europy, aby pokonać republikanów fran- Ale ludzie nie chcą zwykle zrazu uwie- 
cuzkicfc. Zdobycie się na taką o d w ag ę , rzyć w prawdziwość samozwańczój misii 
aż o zapomnienia honoru narodowego, Trzeba  ją  zatóm stwierdzić opowiadaniem 
me jest do pozazdroszczenia. Okólnik o widzeniach cudownych, lub osobistój z
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Kie obierali jego poprzednicy, ale sam bieg 
rzeczy, sama z praktyczn go wykonywa­
nia propagandy wyłaniająca się koniecz­
ność. Herezjarchowie k tóizyby ominąć je 
chcieli nie znajdą zwolenników, sekty 
nie zawiążą. I  tak n. p.
. Każdy sekciarz, nie znajdując posłuchu 
ja k o  zwykły człowiek, głosi się wkrótce 
zesłanym przez Boga prorokiem, nadziem­
ską istotą, albo nawet samóm wcieleniem 
jakiegoś boga. W  proroków fałszywych 
obfitują wszystkie rG ig je ,  w inkarnacje

bogami relacji. W iększa część herezjar- 
chów rozkołysaną mając wyobraźnię cią- 
głóm rozmyślaniem o zaświatowych rze- 
CZu- u ,w11oW?dzie miewa istotue widzeń 
takich hallucynacje i z dobrą wiarą głosi 
o swóm_ rzekomóm posłannictwie. Jeśli 
Banaś ( jak  się zdaje z jego niedorzecz­
nego postępowania) je s t  rzeczywistym fa­
natykiem, to niewątpliwie sam w to wie­
rzy  co głosi.

W iara w swoją missję, prawdziwa lub 
udana, każe głosić ziszczenie jój celu i 
pociąga za sobą nieodbicie proroctwa i  
przepowiednie. O te, nigdy nietrudno. By- 
wają ludzie, którzy choćby opierając się 
na swojóm „przeczuciu" co godzina coś 
przepowiadają: to mali prorocy, a najczę- 
śeiój sami wierzą w spełnienie przepowie­
dni. Prorokuje tedy i Banaś, a jak o  r e ­
formator religijny wielkie zamierzając rze­
czy (niemniój jak  zburzenie religji chrze- 
seijańskiój), prorokuje rzeczy wielkie i 
straszne. „Nadszedł czas, prawi Banaś, 
w którym nieprawość ludzka koniec wziąść 
musi. Oto będą głowy ludzkie źać, siec, 
ciąć, i głowy ludzkie będą padać jak kło 
sy i będą się piętrzyć w kopy"... a dalój: 
„Ale teraz powstanie lud na nieogarnionój 
ziemi i zaprowadzi prawdę i sprawiedli-! 
wość między narody. I  polecą głowy jak *
trawa pod cięciem kosy... i t. d.“   Te
brzmiące frazesy i następny ustęp o wię- 
cierzu na ryby i o sądzie surowym a spra­
wiedliwym Banasia, jako ducha świętego, 
wszystko to wygląda ja k  nędzna bluźnier- 
cza parodja  owych groźnych przepowiedni 
owangielicznych, które w ciągu historji 
najzupełniój się spełniły: „Nie mniemajcie 
żem przyszedł dawać pokój na ziemię- 
me przyszedłem dawać pokoju ale miecz." 
(Matth. X. 34.) „Przyszedłem abym ogień 
puścił na z iem ię: i czegóż chcę, jeśli już 
gore . (Łuk. X II .  49.) „Bom przyszedł, 
abym rozerwanie uczynił między synem 
a ojcem jego i między córką a matką 
j ó j . . .  i wyda brat b ra ta  na śmierć a ojciec 
syna, i powstaną dzieci przeciwko rodzi 
com i będą j e  zabijać... powstanie naród 
przeciw narodowi i królestwo przeciw 
królestwu"... itd. (Matth. X. Marc. X III .)
U sekciarzy nie należy takich gróźb i za­
powiedzi brać dosłownie i obawiać się za 
Czasem, źe je spełnić zechcą. Banaś nie 
jest Mahometem.

Proroctwa nie wystarczają jednak  zwy­
kle na wpół zbałamuconym zwolennikom 
fałszywego proroka. Żądają oni c u d ó w .  
Oczekując ich gorączkowo — łatwo je  też 
widzą w każdem błahem zdarzeniu. Mie­
liśmy tego wymowny przykład przed k il­
kunastu laty w szale spirytystów, dla k tó ­
rych każdy stolik cuda działał. N iektó­
rzy katoliccy nawet teologowie poczyty 
wali zrazu wtedy te „cuda" za cuda praw­
dziwe,^ tylko źe zdziałane mocą złego du ­
cha. fewiadczy to tylko o łatwowierności 
ludzi, którzy rozmyślaniem o zaświato­
wych rzeczach rozfantazjonowani, w naj- 
pros szych faktach nadprzyrodzone upa- 
tiują wypadki i powinno ludziom szcze­
rze religijnym a kochającym prawdę s łu­
żyć za przestrogę. Historja stwierdza zre­
sztą to prawo, iż czóm niższym jest  sto­
pień oświaty w społeczeństwie, i czóm 
umysły bardziój zfanatyzowane, tóm wię- 
eój zjawia się rzekomych cudów. N aj­
dziksze ludy mają ich najwięeój. F a łszy ­
wy cudotwórca fanatyk częstokroć sam 
w nie wierzy, próbuje j e  czyn ić , a gdy 
cud się nie uda, przypisuje to jakiejś nad- 
przyrodzonój przeszkodzie i pomaga so- 
bie „pobożnóm" oszustem, aby uniknąć

kobiet i dziewcząt czekały na ten cud 
przed domem. Czy tęgie uderzenie batem 
jakiegoś niedowiarka, j a k  niektórzy opo- 
wiadają, czy też wkroczenie władzy jak 
mówią drudzy, przeszkodziło spełnieniu 
się przepowiedni, p rorok bowiem już  w 
piątek zmartwychwstał. Niemniój je d n a k  
wierzą podobno jego wyznawcy i w  cu­
downe jego zmartwychwstanie i w wiele 
innych cudów, uzdrowień i t. p. zdziała­
nych jego ręką. Przypominamy, źe podo- 
bny wypadek zapowiedzianego zmartwych­
wstania zdarzył się temu około lat 20 we 
Lwowie, tylko źe wówczas przedmiejska 
wróżka położywszy się na ka ta fa lku , w 
samój rzeczy umarła a w dzień zapowie­
dzianego zmartwychwstania by ła  już na  
cmentarzu.

Wyliczyliśmy cechy wspólne wszystkim 
herezjarchom i założycielom nowych reli- 
gi j ,  a płynące wprost z natury zadania 
jak ie  podejmują. Należy nam  wspomnieć 
jeszcze o jednój dla wyjaśnienia i w tvm 
punkcie Banasiowego obłędu. Oto każdy 
reformator wie o tóm , źe nie zdoła wy- 

wiary w istnienie dawnych bo­
gów lub bóstwa dotąd czczonego. W szak 
on sam zwykle tój wiary w sobie całkiem 
stłumić nie zdoła. Cóż więc mu pozosta­

j e  i  Jedno  ty lk o : bogów, k tórych zniena­
widził poczytać za z ł y c h  bogów, za du­
chy piekielne, za szatanów. Tak  n. p. we- 
dyczne bogi (ddwas) stały się w mazdei- 
zmie nieprzyjaciółmi bogów prawdziwych. 
W Izraelu wierzono w rzeczywiste istnie­
nie bogów ościennych narodów, k tórych 
kruszyła potęga Jehowy, a nawet w pierw­
szych wiekach chrześcjaństwa piekielne- 
mi duchami nazywano Zewaa i Afrodytę 
nie zaprzeczając im bynajmniej rzeczy­
wistego bytu. Późniejsze sekty chrześcjań- 
skie często dopuszczały się bluźnierstw, 
które taż sama wywołała praktyczna k o ­
nieczność uwzględnienia istniejącego ku l­
tu; a nawet reformacja X V I  wieku acz 
nie idąc tak  daleko , |głosiła jednak  pa­
pieża antychrystem. W tóm leży kardy­
nalna różnica (z umysłu zapoznawana 
przez niektórych) między fanatycznóm 
sekciarstwem a bezbożnością i ateizmem, 
który w ogóle i s t n i e n i u  bóstwa prze- 
czy. Pojawienie się sidzińskiego sekciar­
stwa i Banasiowego fana tyzm u , nie je s t  
bynajmniój dowodem ateistycznych wpły­
wów i niereligijności, gdyż teby indyfe- 
rentyzm tylko, zobojętniałość wywołać 
mogły. Sekciarstwo pomawiać o bezreli- 
gijność, jest niedorzecznością, jest to con- 
tradictio in  adjecto. Sekciarstwo je s t  za­
wsze tylko dowodem spaczonego, choro­
bliwego prądu religijnego. Nie w racjo- 
nahstycznój zatem propagandzie szukać 
należy przyczyn jego, ale w przyprawia­
jących o umysłową chorobę fanatycznych, 
dogmatyzujących i taumaturgicznych kie­
runkach.

N i e c h  t e n  n i e  m ó w i ,  k t o  o d u ­
r z a j ą c e  p o d a w a ł  n a p o j e ,  ź e  n i e  
w i n i e n  s z a l e ń s t w o m ,  k t ó r e  u p o -  
j e n i s p e ł n i a j ą !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Korespondencje „Kraju“.

„zgorszenia." Historja sekt daje nam te ­
go liczne przykłady. W racając do B ana­
sia, wiadomo, źe i on także cudów p ró ­
bował. W  r. 1860 położył się w Wielki 
Czwartek nagi do trumny i każąc stać 
sześciu swoim akolitkom z zapalonemi 
przy sobie gromnicami, zapowiedział zmar­
twychwstanie swoje za trzy dni. T łum y

n  r w  i. * Lw ów  7 czerwca.
[ W y b ó r  p r e z y d e n t a  m i a s t a  

c e n t r a l n y  k o m i t e t  p r z e d w y -  
b o r  c z y  i k o m i t e t  ż y d o w s k i . ]

W przyszłą środę m a ,  j a k  wiadomoJ 
odbyć się wybór prezydenta miasta, a  
dotąd jeszcze nie słychać nic o agitacji 
wyborczój. Zdaje  się tedy, źe obywatel­
stwo tutejsze do wyborów tycb nie wielką 
przywiązuje wagę, być może dlatego, źe 
mają one ważność tylko na kilka mie- 
sięcy» P oczć m . i t a k  całą radę  i jój pre- 
zydenta ua no w ^^ fzeb a  będzie wybierać. 

"  odbyć po-
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ufna narada wyborców co do najstosow­
niejszego kandydata do krzesła preze­
sowskiego. Najwięcój widoków ma obe­
cnie wiceprezydent Jasiński, gdyż silniej­
szy od niego kandydat p. Szemelowski 
stanowczo miał odmówić przyjęcia pre­
zydentury. Prócz tego przebąkują także
0 kandydaturze dr. Smolki, która jedna 
kowoż w łonie rady miejskiej zaledwie 
kilku liczy zwolenników, chociaż nie 
wiem dlaczego, gdyż zdaniem mojóm, 
podzielanóm niezawodnie przez większość 
wyborców po za radą stojących, wybór 
p. Smolki — jako osobistości z dziejami 
naszego grodu i kraju w niejednym kie­
runku związanój — byłby niezawodnie 
najodpowiedniejszy.

Komitet żydowski odbył dzisiaj posie 
dzenie w celu naradzenia się w sprawie 
utorowania porozumienia z komitetem cen­
tralnym. Na posiedzeniu tóm po kilka- 
kroć zaznaczano z naciskiem pojednaw­
cze usposobienie komitetu, który już przy 
zawiązaniu swóm za cel sobie miał po­
łożyć porozumienie się z komitetem cen­
tralnym co do polecić się mających kan­
dydatów.

Z powodu, źe jutro komitet centralny 
ma odbyć także posiedzenie, na którem 
uczynionym być ma wniosek zaprosze­
nia komitetu żydowskiego, aby za po­
średnictwem deputacji lub komisji jakiójś 
porozumieć się zechciał z komitetem cen­
tralnym co do wspólnój akcji przy wy­
borach, przeto postanowiono w takim ra­
zie zaproszeniu z gotowością zadość u- 
czynić i wydelegować deputację do cen­
tralnego komitetu z tóm poleceniem, aby 
się usilnie starała sprowadzić zgodę mię­
dzy obydwoma komitetami.

Odczytano następnie kilka pism od 
gmin żydowskich z miasteczek, w któ 
rych one zapytują, czy i w jakim  kie­
runku do wspólnój z komitetem central­
nym akcji wyborczój przystąpić maję,. 
Komitet postanowił odpowiedzieć stanów 
czo na powyższe pisma dopiero po ukoń­
czeniu właśnie zawiązać się mających 
rokowań z komitetem centralnym.

Z powyższego faktu jednak będzie de- 
putacja wybrana do rokowań upoważnio­
ną o tyle korzystać, iż dla takich okrę­
gów wyborczych, w których głos żydow­
skich wyborców mógłby rozstrzygnąć wy­
bory, przedłoży listę swoich kandydatów, 
godząc się zarazem na zmiany, jakieby 
komitet centralny w owój liście uznał za 
stosowne.

Natomiast wymagać będzie komitet ży­
dowski, aby lista kandydatów komitetu 
centralnego była mu także przedłożoną
1 żeby również miał prawo proponować 
w niój zmiany. W ybór deputacji poru- 
czony został wydziałowi.

Paryż 5 czerwca.
(N . N.)  Minęły Zielone świątki a z nie­

mi kilka dni odpoczynku i spokoju w po­
lityce, zresztą nowy rząd francuzki stara 
się, żeby o nim jak  najmniój mówiono. 
W prawdzie codzień wydaje dekreta, u 
walniające z urzędu pewną liczbę pre­
fektów, prokuratorów i innych dostojni­
ków administracji i sądownictwa, podej­
rzanych o życzliwość dla wywróconego 
rządu p. Thiersa, lecz to robi się cicho 
i dotąd na tóm ogranicza się p o l i t y k a  
w a l k i .

; Lecz nie trzeba myśleć, że reakcja 
poprzestanie na oddaleniu ambasadorów 
i prefektów. Oponowanie stanowisk dy­
plom atycznych, sądowych i administra­
cyjnych jest rzeczą nadzwyczaj ważną — 
koalicja z 24 maja ma większe cele, inne 
dążenia. To czego ona chce, poznaliśmy 
już z licznych proklamacyj, listów i ar­
tykułów dzienników, będących na jój u- 
sługach, a to podług niój nazywa się 
retablir Vordre moral. W tłómaczeniu zwy- 
kłóm znaczyłoby to — przywrócić stan 
moralny, lecz z powodu właśnie, że rząd 
p. Thiersa wprowadził porządek i zaufa­
nie w kraju, źe przez dwa lata jego rzą­
dów porządek nigdzie nie był zakłóco­
nym, źe przez ten czas opinja przyzwy­
czaiła się do republiki i uważała tę for­
mę rządu za najstósowniejszą we Francji, 
więc Vordre moral, tak jak  go rozumie 
koalicja z 24 maja, znaczy: obdarzyć na­
ród prawami i instytucjami na jój podo­
bieństwo i wedle jój pojęcia. Wiadomo, 
te  rząd przygotowuje w tój chwili pro- 
jekta praw względem głosowania po­
wszechnego, praw miejskich, wychowa­
nia publicznego i reorganizacji wojska. 
A  źe należy wnosić, iż prawa te będą 
na sobie nosiły charakter, którym się od­

znacza dzisiejsza większość zgromadze­
nia, słusznie więc stronnictwo prawdzi­
wie narodowe zaniepokojone jest i dale­
kie od optymizmu.

Zajrzyjcie do dzienników francuzkich, 
a przekonacie się , źe ów Vordre moral 
jest hasłem koalicji z 24go maja. Nowy 
prezydent republik i, marszałek Mac-Ma­
hon, wypowiedział je w swojóm orędziu, 
rząd, władze administracyjne, dzienniki, 
które schlebiają marszałkowi-pręzydento- 
wi, pochwyciły te wyrazy i zrobiły z nich 
broń przeciw partji ropublikańskiój. -— 
W  każdej tóż odezwie rządowój, w pro­
klamacjach nowo mianowanych prefektów, 
w postanowieniach ministerjalaych, w ar­
tykułach dziennikarskich, znajdziecie te 
słowa tak często powtarzane, źe stały 
się już prawie jak ów okrzyk paryzki 
„ohe! L am bert!“ w 1803 ro k u , który 
swoją zagadkowością zaniepokoił rząd 
cesarski.

Partja republikańska z swój strony go- 
dnóm swojćm zachowaniem się wstrzy 
muje wszystkie wybryki, i podczas gdy 
rząd dekretuje „1’ordre moral" — depu­
towani republikańscy ogłaszają w swo­
ich departamentach listy wzywające do 
spokoju i starające się przekonać, źe tyl­
ko osoba prezydenta republiki jest zmie­
nioną, lecz forma jój i nadal pozostanie 
tąź samą, jeźii tylko naród wytrwa w spo­
koju.

I  podczas gdy członkowie monarchicz- 
nój prawicy, ci właśnie, którzy wywró 
ciii rządy p. T hiersa, zaczynają różnić 
się w zapatrywaniach, deputowani nale­
żący do „Union republicaine" starają się 
ugruntować zgodę i ufność w przyszłość. 
Wczoraj odbyło się ich zebranie w lo­
kalu na ulicy Sordiere i nietylko dowie­
dli zgody między sobą, lecz stwierdzili 
jednomyślnie dobre usposobienie ludno­
ści po departamentach, które reprezentu­
ją w zgromadzeniu. Podług sprawozda­
nia z tego posiedzenia danego przez Ee- 
publique Frangaise jest rzeczą pewną, że 
ostatnie wypadki bynajmniój nie znie­
chęciły republikanów — owszem zmiana 
gabinetu zwiększyła ich liczbę. Powszech 
ne głosowanie dokona reszty i republika 
wyjdzie zwycięzko z ostatnich wypadków.

Cóż mam powiedzieć o aktach nowe­
go rządu? Mówiono dotąd, że dzisiejszy 
rząd nie ma polityki stałe wytkniętój; 
z orędzia marszałka - prezydenta dowie­
dzieliśmy się, że w polityce zewnętrznój 
pójdzie on w ślady Thiersa, a na we­
wnątrz będzie się starał utrzymać porzą 
dek i wolność. Długo czekaliśmy, w ja ­
ki sposób zasady te będą zastosowane, 
wreszcie p. Beuló, minister spraw we­
wnętrznych, wysłał do prefektów okól­
n ik , w którym dwa punkta godne są 
wzmianki. Pierwszy z nich mówi, źe nic 
nie będzie zmienionóm w instytucjach, 
które rządzą krajem , a drugi, źe obo­
wiązkiem jest prefektów stanąć na czele 
konserwatystów. Jeźli instytucje krajowe 
nie mają być zmienione, dlaczegóż więc 
rząd zmienia prefektów? Stanąć zaś na 
czele konserwatystów, czyż nie znaczy 
popierać kandydatów rządowych na przy­
padek nowych wyborów. „Wypowiadać 
głośno władzom podwładnym — jak  mó 
wi okólnik miuisterjalny — po którój 
stronie są sympatje rządowe", czyż nie 
znaczy zalecić prefektom wpływać na 
rozdział opinji i popierać widoki wię­
kszości zgromadzenia?

Co zaś do polityki zewnętrznój, to 
z przyjęcia przedstawicieli dzienników, 
przez prezydenta republiki marszałka 
Mac Mahona, dowiedzieliśmy się, źe dzi­
siejszy rząd jest w jak  najlepszóm poro­
zumieniu z innemi państwami, i źe pod 
tym względem pójdzie zupełnie w ślady 
polityki przyjętój przez p. Thiersa; wia­
domość więc podana przez angielski 
dziennik Times o robionych trudnościach 
ze strony rządów rossyjskiego, austrjac- 
kiego i niemieckiego w uznaniu rządów 
marszałka Mac Mahona byłaby w takim 
razie nieprawdziwą.

KTiemcy.
Odpowiedź półurzędowój Prov. Corresp. 

na notę biskupów pruskich do minister­
stwa zaniepokoiła nieco prasę ultramon- 
tańską. Odpowiedź ta wydaje się orga­
nom tego stronnictwa zbyt stanowczą i 
bezwzględną, chociaż po tóm wszystkióm, 
co zaszło w ostatnich czasaeh pomiędzy 
rządem a hierarchją kościelną, trudno było 
czegoś innego spodziewać się. Biskupi 
w swój nocie oświadczyli, źe w niczóm

się nie przyczynią do przeprowadzenia 
praw kośoielno-polityeznych w życie, al­
bowiem takowe są nieuprawmonóm mię- 
szaniem się państwa w sprawy należące 
wyłącznie do kościoła. Nawet te postano­
wienia rzeczonych praw, które w innych 
państwach w skutek porozumienia rządów 
z papieżem zostały przyznane przez ko­
ściół, w Prusach nie mogą być przyjęte 
przez ludność katolicką, ponieważ były 
wydane przez władze świeckie zupełnie 
jednostronnie bez zasiągnięcia zdania 
przedstawicieli kościoła katolickiego. Pół- 
urzędowa Prov. Corresp. odpowiada na to 
stanowczo, że wszelkie przygotowania do 
przeprowadzenia praw kościelnych zostały 
poczynione; władze prowincjonalne otrzy­
mały już stosowne instrukcje i wskazówki. 
W ładze nietylko w tych razach, gdzie 
same prawa wkładają pewne obowiązki 
na duchowieństwo, ale nawet tam, gdzie 
przeprowadzenie pewnych postanowień 
pozostawiono wyłącznie im sam ym ,— je ­
dnak będą się starały działać w porozu­
mieniu z duchowieństwem. Od tych wzglę­
dów wówczas tylko rząd odstąpi, jeżeli 
zachowanie się biskupów wykaże najoczy- 
wiściój, że się zrzekają od czynnego współ­
udziału w sprawach dosyć blisko obcho­
dzących kościół. Rząd w takim razie pój 
dzie do celu bez biskupów, a jeżeli tego 
nawet będzie potrzeba, to wbrew ich woli. 
Zatóm obowiązkiem ich jest zastanowić 
się na jakie niebezpieczeństwo narażają 
interesa kościoła, w jakie położenie sta­
wią kościół, duchowieństwo i wiernych, 
jeżeli zechcą stawić opór przeprowadzeniu 
praw kościelnych. Gdyby w takim razie 
iudność katolicka była pozbawioną darów 
i łask kościelnych, to odpowiedzialność 
za to spadnie najzupełniój na episkopat 
pruski, a nie na rząd.

Czasopisma zaś ultramontańskie zapo­
wiadają, że duchowieństwo w ogóle, a 
szczególniój biskupi przygotowani są do 
energicznego oporu. Rząd, powiadają, mo­
że powstrzymać działalność kościoła, ale 
nie jest w stanie zadosyć uczynić potrze­
bom religijnym wiernych. Państwo podług 
ich zdania pomimo największych urosz- 
czeń z jego strony w chwili obecnój nie 
może ząjąć miejsca kościoła. Jeżeli po­
trzeby kościelne ludności katolickiój w 
czómśkolwiek nie będą zaspokojone, to 
wina spadnie najzupełniój na państwo i 
na sprawców dzisiejszój polityki pruskiój 
w sprawach kościelnych.

Projekt do prawa dotyczący nadzwy­
czajnych wydatków, w celu polepszenia 
bytu podoficerów został przyjęty przez 
parlament w drugióm czytaniu. Wydatek 
ten w r. 1873 będzie wynosił 1,400,000 
talarów, w r. 1874 — 1,800,000. Tylko 
mówcy stronnictwa postępowego występo­
wali przeciwko temu projektowi, uważa­
jąc za rzecz niewłaściwą do sumy ryczał­
towej uchwalać jeszcze jakieś dodatki. 
O nich tylko wtenczas mogłaby być mo­
wa, gdyby rząd przedłożył parlamentowi 
etat wojenny we wszystkich jego szcze­
gółach. Lasker także żądał przedłożenia 
etatu wojennego, jednak oświadczył się 
za projektem będącym w mowie, albo­
wiem takowy polepszy położenie stanu 
podoficerów.

Przy tój sposobności jeden z mówców 
narzekał na niski stopień wykształcenia 
weterynarzy pruskich. Stronnictwo postę­
powe podczas dalszych obrad występo­
wało także przeciwko projektowi rozsze­
rzenia dawniejszych wojennych zakładów 
naukowych i budowaniu nowych dla nich 
lokalów. Głównie powstawano na szko­
dliwy kierunek wychowania w zakładach 
kadetów, którego niewątpliwym rezultatem 
jest odosobnienie ludzi poświęcających 
się rzemiosłu wojskowemu od reszty spo­
łeczeństwa, na które wychowańcy tego 
rodzaju zakładów zwykle spoglądają z 
góry. Prusy już i tak są przeważnie pań­
stwem militarnóm, a rząd radby widocznie 
podsycać tego ducha militaryzmu jeszcze 
więcój i zaszczepić go w całóm cesar­
stwie.

Komisja budżetowa parlamentu zdała 
sprawozdanie o projekcie rządowym, do­
tyczącym nadzwyczajnych wydatków na 
koleje żelazne w Alzacji i Lotaryugji. — 
Sumy na ten cel żądane, były tak znacz­
ne, że komisja uważała za konieczne zna­
cznie je  zmniejszyć.

Na zgromadzeniu wszystkich frakcji 
parlamentu uchwalono, aby ze względu 
na uciążliwą długość sesji parlamentu, 
rząd przed zwołaniem takowego miał w 
pogotowiu cały materjał dla przyszłych 
obrad, a głównie budżet państwowy.

Nowy projekt do prawa prasowego dla

Niemiec, opiera się całkowicie na pru- 
skióm prawie prasowóm, zatrzymuje areszt 
na dzienniki, i znacznie obostrza odpo­
wiedzialność redaktorów.

Kronika potoczna i rozmaitości.
K raków , 8  czerwca. 

Sprostowanie urzędowe. — w rubryce
„kronika potoczna i rozmaitości nr. 129 Kra­

j u 11 z d. 7 czerwca 1873 pod napisem „Spo­
żytkowanie pracy więźniów" podaną została 
wiadomość o zawarciu umowy rządu z pp. Bo­
gusławem Ostiadal, Karolem Suchodolskim i 
Walentym Kychaiskim na dostarczanie im pe­
wnej liczby więźniów zakładu karnego w Wi­
śniczu przez lat 10 , celem zatrudnienia w kil­
ku warsztatach rękodzielniczych.

Autor poprzedza tę wiadomość następującą 
uwagą: „W zakładach karnych w kraju naszym 
a zwłaszcza w Wiśniczu, przebywa zawsze kil­
kuset więźniów w znacznej części z zawodu 
rękodzielników, którzy dotąd przez cały czas 
więzienia albo bezczynnie gnuśnieli (a próżnia­
ctwo najgorszym jest doradcą), albo też zale- 
dwo w matśj części pracę ich umiano spożyt­
kować tak dla ogólnćj produkcji, jak i z ko­
rzyścią dla nich samych."

Uwaga ta mylna, niewłaściwie stan rzeczy 
przedstawiająca i dyrekcji zakładu karnego u- 
bliżająca na podstawie urzędowych wykazów 
w następujący sposób sprostowaną być winna.
W zakładzie karnym w Wiśniczu od czasu za­
łożenia tegoż w r. 1868 wynosi przeciętna 
liczba więźniów rocznie 380 indywiduów.

Mylnćm jest twierdzenie, źe znaczna część 
tychże należy do stanu rękodzielników, albo­
wiem dotychczas tylko szósta część więźni tam­
że odstawianych jakiekolwiek rzemiosło umia­
ła. Nieprawdziwe jest twierdzenie, źe więźnie 
w zawodzie jakimś rzemieślniczym biegli, do­
tąd przez cały czas więzienia albo bezczynnie 
gnuśnieli, albo też zaledwo w małćj części pra­
ce ich umiano spożytkować, albowiem od cza­
su istnienia zakładu, dotyehezas nie tylko 
więźni rzemiosła umiejących, ale także wszyst­
kich innych więźni do pracy zdolnych odpo­
wiednio a w razie potrzeby nawet przymusowo 
zatrudniano, a to w ten sposób, iż znaczna 
liczba więźniów w części przez dozorców, w 
części przez więźni, już rzemiosło umiejących, 
w rękodzielnictwie nauczaną i w warsztatach: 
krawieckim, szewskim, stolarskim, bednarskim, 
introligatorskim, szczotkarskim, kowalskim, 
ślusarskim i tkackim zatrudniana była, resztę 
zaś więźni do rzemiosła niezdolnych do robót 
domowych, skubania pierza używano i także na 
zarobek po za zakładem karnym wysyłano. 4

W czasie od 1 stycznia 1869 r. do 31 gru­
dnia 1872 r. zapracowali więźnie sumę 34,919  
zła. 61 kr. a zatem w przecięciu rocznie kwo­
tę 8730 zła., z którćj jedna połowa na fun- ' 
dusz domu karnego, druga zaś więźniom przy­
pada.

Zysk czysty funduszu zakładu karnego przez 
pomienione użycie sił roboczych więźni, do­
tychczas w przecięciu wynosił rocznie 11,072  
zła. i to z zakładów rzemieślniczych 8,929 
zła., z innych zaś robót 2143 zła. Okazuje 
się zatem z tego, źe i poprzednio za nim jesz­
cze umowa zawarta z p. Ostiadal i spółką 
względem dostarczania im dziennie 160 więźni 
do zatrudnienia w niektórych warsztatach do 
skutku przyszła, siły robocze wszystkich wię­
źniów umiano zużytkować, tak dla ogólnćj 
produkcji jak i z korzyścią dla samych wię­
źniów.

Kraków, dnia 8 czerwca 1873 c.
C. k. nadprokurator państwa:

Nalepa.
Teatr.— w  sobotę gość nasz p. Ładnowski 

wystąpił w „Ryszardzie III." Występem tym 
p. Ładnowski sprawił nam prawdziwą niespo­
dziankę. W roli bowiem Ryszarda III po pier­
wszy raz podziwialiśmy go w Krakowie— a jak­
kolwiek znając cały rozwój talentu p. Ładnow- 
skiego, mogliśmy zawsze oczekiwać, że reper- 
toarz ról jego nie zamknie się tak prędko i 
obejmie z czasem najheroiczniejsze postacie 
angielskiego poety: jednak nigdy nie spodzie­
waliśmy się, że on dawny krakowski „kocha­
nek" i „salonowiec" przedstawi nam kiedyś 
demoniczną postać Ryszarda HI z taką siłą i 
potęgą, z jaką na krakowskim teatrze rolę tę 
grał przed laty tylko jeden — Ira Oldridge.

Szczególnie scena w piątym akcie była po 
mistrzowsku oddana. Musimy także wspomnieć 
o grze pp. Terenkoczego, Szymańskiego, któ­
rzy również wyborną swoją grą przyczynili 
się wiele do powodzenia sztuki.

W sprawie Antoniego Banasia otrzyma­
liśmy pismo z Kalwarji od pp. Józefa Banasia 
kupca, Franciszka Banasia, również kupca i 1 
Jana Banasia, prawnika, żądające sprostowa-., 
nia podanćj przez nas wiadomości jakoby An­
toni Banaś miał dwóch braci, kupców w Kal­
warji. Wspomniane osoby oświadczają, iż prócz 
nich nie ma innych kupców tego nazwiska w
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K alwarji, ani więcćj braci piócz podpisanych 
na oświadczeniu i pibzą dalćj: „familja nasza
nie może się poszczycić owym z popiołów na 
gle powstałym foeniksem, ani też żaden z tśj 
familji nie b łąkał się po górach Sidziny ani po 
brukach tarnowskich. “ Czyniąc zadość żąda­
niu prostujem y podaną wiadomość. Co do d ru ­
giego oświadczenia, iż Antoni Banaś urodzony 
w W adowicach nie przebyw ał nigdy w K al­
warji —  oczekiwać będziemy rezultatów  śledz­
twa.

Z sądu karnego. — W e w torek odbędą się 
w tutejszym  sądzie karnym następujące osta­
teczne rozprawy: M arjanny W alk o uczestni­
ctwo w kradzieży, Onufrego Drozdowskiego 
o kradzież, L eiba H olzera Zacharjasza o k ra­
dzież, Jędrzeja  N ieużyły o kradzież.

W koszarach  Franciszka Józefa na P ia ­
skach, zastrzelił się wczoraj 22-letn i podoficer. 
Bezpośrednio przed tem  ja d ł i u łoży ł raport. 
Przyczyna sam obójstwa niewiadowa.

Wieliczka d. 6 czerwca. — Dzisiaj ukoń­
czono wybory do tutejszćj rady miejskićj. R e­
zu lta t je s t bardzo pom yślny, albowiem w skład  
rady weszli ludzie ze wszech miar zasługujący 
na zaufanie, że dobro m iasta będzie głownem 
ich zadaniem  i celem. Źe wybory tak  pom yśl­
nie w ypadły zawdzięczam y to  pp. Leonowi, 
radcy górniczemu, Scheiringowi, fizykowi sali­
narnem u i Łapińskiem u notarjuszow i, nie wy 
mieniająe ju ż  kilku innych dbałych o dobro 
m iasta obyw ateli, k tórzy  nie szczędząc mozołu 
pracowali nad tćm, by  zapobiedz i sparaliżo­
wać zachcianki pewnćj partji, stawiającćj ta ­
kich kandydatów , k tórzy  dla w łasnych in tere­
sów dobijali się do radzieckićj godności. Ogól- 
nem życzeniem tu tejszćj ludności, ma się ro 
zumieć z wyjątkiem malkontentów  i p retenden­
tów do krzesła burm istrzow skiego, je s t, aby 
p. Ludw ika Łapińskiego c. k. notarjusza pono­
wnie w ybrać burm istrzem  i nic w tym dziw ne­
go, bo jego staraniom  zawdzięcza miaBto u sta­
lenie i podźwignienie szkoły, jem u zawdzięcza­
my korzystne zarządzenie m ajątkiem  gminnym, 
sum ienne i taktow ne wykonanie adm inistracji 
urzędu gminnego. Z jego pomocą urządzono 
czytelnię ludow ą, on je s t założycielem  i p ro te­
ktorem  ważnśj dla m iasta insty tucji straży po 
żarnćj. Jego  zabiegliwości zawdzięczamy sub­
wencję, ja k ą  rząd udzielił naszój szkole, jego 
zabiegom korzystne zakupienie kilku budyn­
ków na rzecz gminy od rządu, w których się 
mieści czytelnia ludow a i nowo założona trzech- 
klasow a szkoła ludowa. Hic est vox populi, 
najlepszą rękojmią ustalenia i utrw alenia po­
rządku i dobrobytu m iasta nowa reprezentacja 
złożona z ludzi sumiennych i praw ych, których 
w it-ją  mieszkańcy W ieliczki życząc „szczęść 
B oże“ w pracy około dobra gminy!

Z okolic K rakow a często nas dochodzą 
skargi na brak bezpieczeństw a publicznego.—

„Nie mamy straży bezpieczeństw a; na drodze 
krajowćj złodzieje napadają przejezdnych jak  
to niedawno zdarzyło się w PrZegini ducho- 
wnćj, gdzie trzeba było rekwirować z Liszek 
dopiero żandarm erję, której udało się ując ra­
busiów. W  ogóle żandarm erja rozlokowana 
je s t w wielkich odległościach a w niektórych 
miejscowościach, jakkolwiek przy drodze kra- 
jowćj leżących, całemi tygodniami nie widać 
żandarm a."

W m ajątku Zdów, w pow. bendzińskim ,
znaleziono pod powierzchnią ziemi glinę p o r­
celanową, a w innśm  miejscu rudę żelazną i 
piaskowiec.

We Lwowie trzej z ruchliwszych kupców 
zakładają fabrykę szpagatu.

Walne zgrom adzenie tow. pryw atnych ofi 
cjalistów odbedzie się we Lwowie dnia 21 b.m .

Car pomimo swej niedyspozycji, z przyje 
mnością wizytował teatra  i balety. Podczas 
an trak tu  baletu  „Fautasco" w operze, car w to ­
warzystwie arcyks. W ilhelm a raczył odwiedzić 
strony zakulisowe, które podczas baletu  nie 
by ły  bez uroku i ponęty. Po przyjęciu w szyst­
kich honorów robionych przez dyrektora opery 
i cały corps de b a l le t , car raczył łaskawie 
objawić swoje zadowolenie, i zarazem za in te ­
resował się nieobecnością p. Salvioni. J e s t to 
jed n a  ze słabostek carskich być aimable dla 
artystek. Jadąc na wystawę paryzką, car ze 
Strasburga telegrafował o lożę do Y arietć, że ­
by mógł jeszcze tego wieczora podziwiać pannę 
Sznajder. O tyle o ileśmy słyszeli ze sprawo­
zdań z pobytu cara w W iedniu, to jego ce­
sarska mość by ł łaskawszym  na baletnice jak  
na ministrów.

Liczba nagród przyznanych za chów by­
dła wynosi 242 , między terni je s t medali 37 
za postęp i 91 medali zasługi. Rozdanie tych 
nagród odbędzie się razem z innemi w sierpniu 
pod uroczystą prezydencją cesarza.

Czeskie tow arz . przem ysłow e w Pradze
urządza na r. 1874 wystawę żelaza, wyrobów 
żelażnych i machin, tudzież narzędzi ro ln i­
czych.

Ogromne deszcze spadły w Czechach, o- 
bawiają się podobnych wylewów jak ie  miały 
miejsce przeszłego roku. P raga je s t zaalar­
mowaną.

DonOSZą, że hr. Kwilecki z Oporowa pod 
W ronkam i, w W . ks. Poznańskićm , otrzym ał 
na wystawie wiedeńskićj za wystawione owce, 
jako  pierwszą nagrodę, medal za postęp.

Obraz Jaroczyński p. t. „Pokój toruński" 
ju ż  je s t ukończony i ma być w tych dniach 
wysłany z Poznania na wystawę powszechną 
do W iednia.

Wieś Kruszą podludowa w pow. inowro­
cławskim, w zaborze pruskim , która należała 
do p. Erdm anna, przeszła na własność p. G rab­
skiego za 8 2 ,0 0 0  talarów.

Znany skrzypek warszawski p. W ładysław  
Górski, udać się ma do Poznania w celu d a ­
wania koncertów.

W „BIUSZCZU" rozpoczął się druk tragedji 
w 4-ch aktach „Franczeska di Rim ini," przez 
Adama Bełcikowskiego.

W ystaw a pow szechna ilustrow ana. —
Pod tym ty tu łem  pojawić się ma w W arszawie 
nowe wydawnictwo nakładem  księgarni Józefa 
K aufmanna. W ychodzić będzie poszytami, 
mniej więcej co dni 15 i obejmie wszystkie 
działy wystawy z uwzględnieniem naszych po­
trzeb krajowych. Do drzeworytów dodawane 
będą treściwe objaśnienia.

D o liczam y  jeszcze jed n ą  ofiarę gry giełdo- 
wćj: pułkow nik Jonak  będący na służbie w 
Agram, z powodu znacznych stra t poniesio­
nych na giełdzie, odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru.

Na ŚWieCiB literackim  francuzkim miała 
się pojawić nowa gwiazda w osobie p. H ipolita 
D ubois. D ram at jego „M arja" ma być uznany 
przez pp. Dumas, Legourć, Angier i innych 
za arcydzieło.

t  Urban Rattazzi, zm arły w Frosinone, 
urodził się 29 czerwca 1808 r. w A leksandrji, 
ojciec jego by ł radcą sądu, wychowanie ode­
b ra ł kosztem państwa, studja praw ne ukończył 
z wyszczególnieniem i został adwokatem w T u ­
rynie, gdzie ju ż  od r. 1838 zasłynął jako  zna­
komity mówca. Podczas rewolucji 1848 roku 
miasto A leksandrja wybrało go deputowanym 
na sejm piemoncki, gdzie zasiadł między stron ­
nictwem liberalnćm. P o  bitwie pod Custozza, 
został powołany przez króla do ministerjum, 
które jednak trw ało zaledwie trzy dni. R attazzi 
następnie przerzucił się do opozycji, którćj 
przewódzcą by ł G iorberti; stronnictwo to przy­
szedłszy do władzy, powierzyło mu najprzód 
tekę spraw wewnętrznych a następnie spraw ie­
dliwości. Różnica opinji w gabinecie co do 
wyprawy rzym skićj spowodowała upadek Gior 
berta. Podczas zawieszenia broni między Au- 
strją  i Piem ontem  po bitwie pod Nowarrą, aż 
do abdykacji K arola A lberta, R attazzi pozo­
stawał ciągle w m inisterstw ie, a następnie prze­
szedł do opozycji. W r. 1852 R attazzi zo ­
staje mianowanym prezydentem  izby, wkrótce 
znowu wchodzi do ministerjum jako minister 
sprawiedliwości. W  r. 1858  występuje z m i­
nisterjum , a w rok późnićj powraca napowrót 
i dopiero późnićj ustępuje miejsca Cavourowi. 
R attazzi by ł zaciętym przeciwnikiem przy łą­
czenia do F rancji —  Nicei i Sabaudji.

t  Jerzy S cheu iz , nestor dziennikarstw a 
szwedzkiego, w ynalazca machiny rachunkowćj, 
zm arł w Sztokholmie przeżyw szy la t 87.

T ea tr. — W e w torek 10 czerwca siódmy 
w ystęp p. Bolesława Ładnow skiego, artysty 
sceny lwowskićj: „Konfederaci Barscy" dwa
ak ta  dram atu przez A dam a Mickiewicza

JESL -UL X* S p a p i e r o w P  i n i ę  d  z y .

K R A K Ó W ,  9 czerwca.
Obligacje indemn. galicyjskie . .  

kupon ubiegły . . .  —49 
i ^  Listy zastawne galicyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  175
Listy zastawne galicyjskie........

kupon u b ie e ły  219
\ %  Listy zastawne polskie s e r ja l . .

kupon u b ie g ły   184
i %  Listy zastawne polskie serja H . 

kupon ubiegły . . . .  184 
Listy zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  230
Listy likwidacyjne polskie.........

kupon ubiegły  08
Listy zastawne banku hip. gal. 

kupon ubiegły . . . .  163 
6%  Listy zastawne banku włościań.

kupon ubiegły . . . .  263 
italic, zakładu kredyt, ziemskiego: 

51/ L i s t y  zast. 36-letnie srebrem. 
6X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6X  „ .. 18-letnie

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ ,, lwowsko-czem.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła.................
„ h %  (Donau-regulirung).............
„ premjowe węgierskie.................
,, 3%  tureckie 400 franków
„ miasta Stanisławowa.................

Srebro nowe austrjackie.....................
„ w kuponach
„ (obrączkowy rubel).................

uble papierowe rossyjskie...............
alary prusk ie ......................................
lukat obrączkowy...............................
0-frankówka.......................................
umuńskie obligacje 100 tal.............

W I E D E Ń  , 7 czerwca.
Kenta austrjacka 5°/0 .....................

„ „ w srebrze 5°/0 . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła..........

„ 1839 o/s >. 100 „ ......
5% rzad. z r. 1854 za 250 „
%  » ..........................1860 całe „ 500 zła. .

„ 1860 V5 i, 100
Rządowe „ 1864 za 100 zła. .7e

płacą [żądają
Zła. c.lZła. c.
74 50

76 50 

93 75 

93 — 

93 — 

78 — 

85 50

218 
144 —

110  —  

108 75 
170 
148 25 
165 

5 22 
8 85 

41 —

68 10 
72 30

275

94 
99 

114 50 
136 —

76 50 

71 50

78 50 

95 75 

95

95 —

79 50 

87 50

96

222
147

25 —

26 — 
112  —  

110 75 
175 
149 75 
168 

5 34 
9 — 

43 —

68 30 
72 55

270 
95 — 

100 50 
115 50 
137

Węgierskie poż. prem. na 100 zła..
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m.k.
K rakowskie................... „ 20 zła.
Ofen (Budy)................... „ 40 „
Rudolfa...........................„ 10 „
Salzburga....................... „ 20 „

Obl i gac j e :
Indemnizaeyjne galicyjskie..........
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„  v  węgier. „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ w ęg iersk ie   „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i prz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „ 
Interventionsbank. —  . „ 80 „
LSnderbank Y erein .. . .  „ 140 „
N ationalbank...................................
U nionbank....................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V erkelirsbank................  „ 80 „
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank V erein .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D niestrzańska  200 „ „ ..
E lisabeth ......................  200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
Eperies-Tarnow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr..
Kaschau Oderberg  200 zł. m.k.
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ ___
Rudolfbahn..................  200 „ sr.. .
Siebenburger 1............. 200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m. k.
T heissbahn..................  200 „ ___
Tramway wied  200 „ . . . .
Węg. gal. I. L upk .. .  200 „ sr.. .

I  Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają
Zła. c . Zła. c,
89 50; 90 

173 _  175

30 50 
14 50 
21 —

74 50 
98 75

207 
282 

66  —  

109 — 
44

95 50

165

105 
976 — 
159

165 — : 
108 
106 — 109 
230 — 235

31
15
22

75
99

208
284

67
111
46

96

167

107
979
161
89

167
112

160

227 — 
195 —

2205 
•121 50 
160

.160 —

330 —

186 
215 50 
•273 —

126 — 
97 —

161

229 — 
197 -

2215 
222 50 
162

161

332 —

187 — 
217 
276 —

.128 — 
98

Akcje przem ysłowe:
Baugesells. allg. oest. 200

„ Wied.100 zł. w. a . .
Eauverein „ 100 „ „ „ „
K ału sza ................ . 200 „ „ „
Masz. wied....................  200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ ------  100 „ „ „
Parcelacyjne galic ... .  100 „ „ „
Wied. parcelacyjne.. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. .  h %  zła. sr.., 

„ „ 33 lat los . . .  h %  w. a. . .  .
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

Galic. Banku Hyp  § %  w. a----
„ Banku Włość. . .  8X  „ „ . . .

Nationalbank...........5^f m. k . . .  .
» »  5X  w. a. . . .

Węg. tow. kred...................  n
Obligi pierw szeństwa:

Arcyks. A lbrechta. . . .  100 w. a. . . ,
Alfold Fium e...............5 %  zła. sr...
Dniestrzańskie............. 5%  „
Ferd. Nordbahn  5 X m . k -----

» r a .........-* zła. . . .
n  V  V  ........... 5 X z ła .s r ...

Gal. Kar. Lud............... h %  „
V  n .  em....................b %  „ --------
* 1871 II I ................ h %  „ --------

Kasz. Oderb............. ... h %  „
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865............. 5X  sr.w .a.,
„ n i 8 6 7 .............  5X  „ „ „
„ III 1868............ h %  „ „ „
* IV 1872............  5X  „ „ *

Mahr. Sch. Central  S jf  ,  „ „
Siebenbtirgen I .....................sr. w. a.
Sudbahn (Lombardy). 3 ^  ,  „ „
Theissbahn................... h %  „ . . . .
Węg.-galic. Łupków. . b %  „ „ „ 

„ Nordostbh... 300 h %  „ „ „ 
„ Ostbahn. . . .  300 5 #  „ „ „

Zła. c .1 Zła. c.

W A R SZ A W A , 7 czerw.
Listy zastawne seiji 1.

n n  n 2. 4 %
kupon ubiegły.........

„ n o w e .................... h %

kupon ubiegły.........
„ likwidacyjne 4 %

kupon ubiegły

a [ żądają

149 — 
157 — 
63 —

82

99 75 
87 —

87
94

89 50

150
158
64

84

100 —

87 50 
86  —

88  —  

95 —

88 25 
86

89 50
90 50 
60 — 
88  —

86 50
87 —
85 50 

102 25103 
100 75 101

97 50

89 50

73 75

74 50

84 50 
109 25

77 50
70 25

Rrs. k. 
95 25 
94

1
94 —  

2 29*/g 
79 10 
06%

90

74 25

75 50

85 50 
85 50 

109 75

79 50 
78 — 
70 75

Rsr. k, 
95 55 
94 40

94 40

79 40

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e . —  D nia
7 czerwca deszcz prawie ciągły, parokrotnie 
ulew ny; term om etr od 6.2 doszedł do 14.8 R. 
D nia 8 pochmurno, przed południem  deszcz; 
term om etr od 4 3 doszedł do 10.9. Barom etr 
idzie w górę; rano o 6 dnia 9 stan  jego był 
328 .74 , term om etru 5.6 R. W iatr zachodni 
zimny.

H O TEL SASKI. Przyjechali: Ja n e t Stei- 
vart ob., Jane Marr ob., E liza K ossak obyw. 
z A ustralji; K arolina Beczko z córką wł. d. 
E dw ard M arjański z famil. dr. med. z Podola; 
Boi. Kondratow icz ap tek ., z Grodna; Edw ard 
Łodwigowski z żoną ob., z Sosnowca; W ład . 
Straszew ski wł. d. ze Zgłobni; Józef Koźmiń­
ski wł. d. z K siąża małego; Roman Jaw ornicki 
wł. d. z Kongresówki; Leopold  Bzowski z żo­
ną lekarz z Proszowic; Bron. G ieysztor obyw. 
z W arszawy; Stan. de R osenthal ob. z W ołynia.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: W anda G rzybczyk wł. d., Józef 
Białecki urz., Roman W odziński wł. d., Józef 
Kamocki wł. d. z Kongresówki; Ludw ik Ko- 
stórkiewicz kup , Jan R u d zk i kap italista  z W ie­
dnia; Ant. K wieciński dzietż. z Sobolowa; Se­
weryn D unin Brzeziński wł. d. z W arszaw y; 
H enryk Malinowski adw okat z W adowic; Józef 
L andau  kasjer z Porem by; N atalja Stróżewska 
ob. z Brodów; Romuald Palch  ap tekarz z J a ­
sła; Zofja W arle wł. d. z K rym u; Ewa Zim­
merman obyw. z Skierniewic; Bruno Abakano­
wicz student z Rygi; F ranc . K ulicki obyw. z 
Czerniowic.

Ostatnie wiadomości.
U c ic h ły  w e W ie d n iu  fe s ty n y  d w o rs k ie ;  

u w a g a  zn ó w  w ięcó j z w ró c o n a  k u  s p ra ­
w om  w e w n ę trz n y m .

N a  k o n fe r e n c ja c h  m in is te r ja ln y c h  o b ­
ra d u ją  n a d  z a k re s e m  d z ia ła n ia  m in is tra  
Z ie m ia łk o w s k ie g o ; d z ie n n ik i c e n tra lis ty ­
czn e  z  d z iw n ą  n a iw n o śc ią  p rz y jm u ją  te ­
le g ra m y  k o re s p o n d e n tó w  sw y ch  g a lic y j­
s k ic h  o sz a n sa c h  „ w ie rn o k o n s ty tu c y jn e g o  
s t ro n n ic tw a “ w G a lic ji  p rz y  z b liż a ją c y c h  
się w y b o ra c h . D ia n  as  s tro n n ic tw o  to  d o ­
ty c h c z a s  w  G a lic ji  j e s t  n iew id z ia ln y m .

D z ie n n ik i f r a n c u z k ie  z a jm u ją  się  żyw o  
p rz y b y c ie m  k s ię c ia  N a p o le o n a  do  P a ry ż a .

„C óż o n  tu  p o c z n ie ? “ p y ta ją  się  Debaty. 
„ J a k im ż e  k ro k ie m  se n z a c y jn y m  c h c e  o n  
z w ró c ić  n a  s ie b ie  u w a g ę  p o w sz e c h n y  i 
p rz y c z y n ić  s ię  z e  sw ój s t ro n y  do  p rz y ­
w ró c e n ia  p o r z ą d k u ?  N ie k tó rz y  m n ie m a jy , 
ż e  ta k  ja k  p r z y b y ł  o p u śc i o n  P a ry ż , s k o n ­
s ta to w a w sz y  ty lk o  k ró tk im  p o b y te m  sw y m  
p r a w o  s w o j e  b a w ie n ia  n a  z iem i fra n -  
cu zk ió j. I n n i  z n ó w  p o w ia d a ją , źe  m a  z a ­
m ia r  w s tą p ić  n a  p o w ró t do  s z e re g ó w  w  
daw nó j sw ój r a n d z e  j e n e r a ła  d y w iz ji .“ 
Journal des Debate n ie  c h c e  w ie rz y ć  tój 
o s ta tn ió j w e rs ji, a le  d o d a je , że  „d z is ia j 
ty le  n a d z w y c z a jn y c h  rz e c z y  s ię  d z ie je , że 
n ic z e m u  ju ż  d z iw ić  s ię  n ie  m o ż n a ."

Telegramy „Kraju“
W iedeń  9  c z e rw c a  (w  n o c y ) . W e c h s le r ­

b a n k  p o s ta n o w ił w tó j chw ili l ik w id a c ję . 
K ro k  te n  ro b i p r z y k r e  w ra ż e n ie , g łó w n ie  
z p o w o d u  5  m ilio n ó w  a s y g n a t  k a so w y c h  
b a n k u  te g o ,  k tó re  sy  w o b ie g u . K a s y e r  
z a k ła d u  k re d y to w e g o  P o k o rn y  s ta w ił  się  
sam  p rz e d  syd . Z n a le z io n o  u  n ie g o  je s z ­
cze  1 0 ,0 0 0  z łr .

M a d ry t 19  c z e rw c a . Margali w s k u te k  
g w a łto w k ó j d y sk u s ji  w  k o r te z a c h  co fn y t 
sw o jy  lis tę  m in is t ró w ; k o r te z y  u c h w a liły  
d a w n e m u  m in is te rs tw u  d a ć  w o tu m  z a u fa ­
n ia  i  z a tr z y m a ć  je .  D a w n e  m in is te rs tw o  
p rz y ję ło  n a p o w ró t m a n d a t .

K u rsa . —  W iedeń 9 czerwca godz. — .,—  
4°/0 zjednocz, dług państw a banku 67 .50 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .4 0 .— Losy 
z 1860  r. 9 9 .— . —  Akcje banku 9 6 6 .— . —  
Akcje kredytow e 2 7 1 .— .— L ondyn 1 1 1 .— .—  
Srebro 111. — . — D u k a t— . — . —  L om bardy 
1 8 6 .— . — L osy z 1864  r. 1 3 5 .— . — Akcje 
franko-austr. 106. — . — N apoleony 8 .89 . — 
Akcje kolei K arola Ludw ika 2 2 0 .— . — Akcje 
kolei lwow. cze rń .— .— . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj 125 .— . —  Akcje banku związków. 
8 4 .— . — Oblig. indem n. gal. 7 4 .7 5 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 6 2 .— .— Akcje anglo- 
banku 203 . — . — A kcje kolei rząd. 328 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . —  Kolei Rudolfa 
1 6 0 .— . —  Tram w ay 274 . — . Banku budowy 
1 4 1 ,— . —  Akcje kolei wschodnićj 97 .— . —  
Akcje banku anglo-węg. 7 2 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 1 5 6 .— . — Losy tureckie 6 8 .7 5 .—  Losy 
prem j. węg. 8 8 .— .— A kcje kolei bogumińskićj 
1 6 0 .— . —  Akcje kolei ces. E lżbiety  2 2 7 .— .— 
Akcje kolei półn. zachodn. 2 0 9 .— . — Akcje 
franco-hungaria 4 2 .— . — Ogólny bank austr. 
1 6 4 .— .— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tram w ay — . — .

U sposobienie g iełdy:

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KU AJ z wtorku 10 czerwca

0
SOBA średnim w ieku, poszu­

kuje posady do udzielania 
początków języka  polskie- 

niem ieckiego, francuskiego, muzyki 
na fortepianie i robót.

W iadomość w sklepie p. W olańskiej 
przy Małym R ynku w Krakowie.

(4397 1-3)

i

Zaproszenie do spróbowania 
s z c z ę ś c ia !

3 00 ,0 0 0  M. Ct.
w szczęśliwym wypadku jak o  najw iększą wy­
graną podaj q najnowsze wielkie losowanie p ie­
niężne, dozwolone i  poręczone przez wysoka 

władze wolnego miasta Hamburga.
To losowanie pieniężne w ton sposób jes t 

urządzone, iż w krótkim  przeciągu czasu (w 
7 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe­
wnością 43,800 w ygranych, między któremi 
znajdują się główne wygrane w danym ra ­
zie M. Ct. 3 0 0 ,0 0 0 ;  szczegółowo 2 0 0 ,0 0 0  
100,000; 75,000; 5 0 ,0 0 0 ;  4 0 ,0 0 0 ; 2 po 
30,000', 1 na 25,000', 3  po  20 ,000; 3  po  
15,000; 6 po  12,000; 13 po 10,000; U  po 
8 ,000; 12 po 6,000; 3 2  po 5 ,000; 65 po  
3 ,0 0 0 ; 204  po 2 ,000; 412 po 1,000; 412 
po  500; 4 7 2  po 200; 19 ,800 po  110 t t d.

Ju ż  18 i 19 C zerw ca 1873 r. odbędzie się 
najbliższe pierwsze wylosowanie w ygrany di 
tego przez rzad poręczonego losowania kap i­
tałów, ja k  to z urzędu postanowiono, — ko­
sztuje zaś

1 cały los oryginalny tylko złr. 3  i/2 
1 połów ka losu „ P /A
1 ćwiartka „ 1

któreto losy, zupełnie według upodobania, za 
nadesłaniem  odpowiednej kwoty przez podpi­
sany Dom bankowy sprowadzone bvró mogą. 

Mój obecnie od 21 lat istniejący kantor ma 
nadzwyczajne szczęście, gdyż oprócz wielu 
innych znacznych głównych wygranych wy­
płaciłem  w tutejszych stronach niedawno 
według rządowych dowodów

1 wygrana na 152,000 M. Ct. i 
1 „ ° 152,500

dlatego też słusznie mogę zaprosić do ogól 
nego i szczęśliwego uczestniczenia.

W ykony wując zamówienia dołączam po­
trzebne urzędowe wykazy bezpłatnie a  po 
uskutecznionym ciągnieniu otrzyma każdy z 
moich interesantów natychm iast i bez wez­
wania urzędowe wykazy wygranych, z czego 
wynik jes t uwidoczniony. W ypłata wygra­
nej odbywa się punktualnie  za poręczeniem 
rządu.

Powieważ przewidzieć można, iż współ­
udział w tern na bardzo rzetelnej podstawie 
opartem losowaniu będzie bardzo liczny — 
przeto uprasza się z powodu bliskiego loso­
wania łaskaw e zamówienia jaknajwcześniej 
wprost nadsyłać do domu bankowego znanego 
pod firmą

i. Dammann
H am burgu.
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S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

WRAZ lPRACOWNIA
sggpfggp

XJMIEJ ET'NEJ
vytkwaxr;.

.PRACV
^y.-ś

monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,
adresowych i nagłówków listowych

HENRYKA ŻYCHONIA
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie

z aszc zy c o n y  m e d a le m  n a  W y s ta w ie  K ra k o w s k ie j w  ro k u  1 8 7 2  z a  p ię k n y  i  t a n i  w y ró b  w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w  
p o le c a  n in ie js z e m  S zan o w n ej P u b l ic z n o ś c i  p o n iż e j w y m ie n io n e  a r ty k u ły  p o  n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h :  ’

100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo rach ............................... 0d 2>!— wyżej.
50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo ra c h .............................. 0d | .   wyżej!

i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N azw iska........................................................  od 2.50 wyżej!
100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech  l i t e r ......................................od_.75 wyżój'

100 sztu-k Biletów wizytowych na białym matowym k a rto n ie .................<.........................................od—.50 wyżej
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym k a r to n ie ..................................................... od I.— wyżej
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie ....................................od 1.20 wyżój
100 sztuk Biletów wizvtowych na drewnianym kartonie ..................................................................... 0d I.— wyżej
100 sztuk Biletów adresowych na  białym matowym kartonie ...........................................................0d_.75 wyżej!
t  r y z ę  8° [480 ark.] n a g ł ó w k ó w  listowych z papierem  ................................od 3.50 wyżej!
1  r y z a ,  4° [480 ark.] n a g ł ó w k l ó w  listowych z papierem  ............................... od 5.— wyżej!
l O t o S  ko e r t handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ......................................................f  zj r. 5 0  kr

5 0 0  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ......................................................3  zjr_ ]jr ’
IO S S O  sztuk p i e c z ą t e k  na l a k o w y m  p a p i e r z e ............................. 1  z)r. 5 0
I O O O  sztuk x o i e c z ; j , t e l Ł  w różnych k o l o r a c h .  ................................................. zjr- _____  k,."

Rytowanie stępia na  mosiądzu 1 złr. —  z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stępel je s t własnością zamawiaiacego 
użyty być m oże do pieczętowania [akiem. ‘ Ł ‘ 8

Utrzymuje na Składzie zapas gotowych monogramów w różnych kolorach w pu-
100 listów i 100 kopert za X złr. 5 0  centów.

100 listów 
5 0  listów i
100 listów i 

100 listów i

dełku po
Na żądanie przesyła się wzory.

W S T  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem  pół należytości, pozostająca resztę za pobraniem  pocztowśm.

Wszelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie i po umiarkowanej cenie.

X O O  sztuR toiletów adresowych 7 5  i r - r

8000ml świadectw
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(4360 7-9).
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Instytut Ordynacyjny dla s łabości 
ukrytych i skórnych

Dr. L. Gotlieb Kraus,
em. sekundarjusz klin ki i oddziału dla sy- 
flilitycznych przy c. k. wiedeńskim szpitalu 

powszechnym.
W ien, F ranz  Josefs-Q uai, W erd e rT h o rg asse , 

II. S to ck .
Ś w ieże i z a s ta rz a łe  up ław y  ru rk i m oczo­

wej i up ław y kobiece, leczą sic rad y k a ln ie  
we dług metody całk iem  nowej, licznem i 
św iadectw am i stw ie rd zo n e j, nie spraw iajac 
najmniejszego bolu i to w 2ch lub 3ch po 
sobie następujących posiedzeniach.

O rdynacya od il —  2  i od 5 — 8  w ieczór.
Także listownie. 4104(-?)I

SUGAR PEA.
Kaszlu i chorób płucnych  

już nie ma.
Jedynie pom aga tylko przez J. P o cztę  w yrabia­

ny i słynny w świecie groszek cudowny. W edług 
zdania wielu sławnych panów lekarzy i professo- 
rów, jes t mój powszechny środek (Sugar Pea) n a j­
lepszym lekiem dla k asz lący ch  i cho rych  na  p łu ­
c a ,  gdyż po użyciu tego eukrzanego groszku (na- 
z van ego cudownym groszkiem ) z pewnością k a ­
szel usta je , flegma odchodzi i płuca się wzma­
cniają. — Groszek ten cukrzany leczy wszelka 

[ chrypkę i cierpieni i w szyi. Cena p u d e łk a  5 0  Ct. 
Zamówienia przyjm uje J. P o c z ta  „ F a b ry c z n y  

Główny S k ład*  w W iedniu K a rn tn e rs tra s s e  N. 4 0  
(wchód z Caciliengasse, N. 1).

Na Galicyę Główny Skład u p .  J .  «3-o>lc3L- 
- C T r E Ł s s s e r a ,  w K rakow ie na  S trad o m iu  w 
domu D eichesa. 4199(9-12)
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Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
■wyclO-J© we Lwowie

i przez filje
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

ASSYGNATY KASOWE
5 procentowe płatne za  8  dni po wypowiedzeniu
5 V2 procentowe płatne za  14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne za 30  dni po wypowiedzeniu
6*/2 procentowe płatne za 60  dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za  90 dni po wypowiedzeniu.
Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg 

puszczone oprocentowane będą

od dnia I90 lutego 1873
o y2 procent wyżój z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
Lwów, 20 stycznia 1873.

3955(-?)
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„Gorczyca w arkuszach."
NA SYN APIS

przyj ętył.przez wszystkie szpitale paryskie, am bulanse, szpitale wojskowe, m arynarkę cesarska
i m arynarkę angielską.

Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzym ać z łatwością 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstwa, jes t to 

1 zadanie, które p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. B o u c h a rd a t , (Annuaire de thćrapeutique 1868, pag. 204).

D la  uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela.

Do każdego pudełka dołączoną je s t instrukcya 
w języku  polskim.

Dostać można u  wynalazcy 26 rue Vieille du Tem pie w Paryżu  — w KRAKOW IE w aptece 
p. W ik to ra  R edyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych m iast Europy.

c#
tDyrekcya.

Lodownia w wozie kolejowym
Austr. S tow arzyszenie  dla Handlu i zaopatrzenia

(dawnićj F. I3ahl)
(Oester. Handels- u. Approvisionirungs -Verein)

Fleischabtheilung Grossmarkthalle w Wiedniu
zawiadam ia niniejszem P. T. przesyłających z Bukow iny i Galicyi, że mięso przesyła się na 
całśj linii aż  do W iednia w w ozach kolejow ych, napełn ionych  lodem . — K orzystając z tej 
sposobności polecamy przesyłkę w ołow iny, c ie lęc iny  i w ieprzow iny , których ja k  najko rzy ­

stniejszą sprzedażą się zajmujemy. (4356 6-6).

W drukarni „Kraju" pod zarządem St. Grali chowskiego.


